




S T O S U N E K  LIGI K O B IE T  P O G . W OJ.

DO

DEPARTAMENTU WOJSKOWEGO N. K. N.

Sprawozdanie, przedłożone Naczelnemu Komitetowi 
Narodowemu, w dniu 2 października 1916 roku.

Drukowano jako rękopis 

Dla wewnętrznego użytku instytucyi Nacz. Kom. Nar. i Legionów Polskich





Liga Kobiet Pogotowia Wojennego zawiązana w Warszawie w kwietniu 1913 r. 
była od początku niezawisła od stronnictw politycznych. Mając na celu „współdzia
łanie i czynną pomoc kobiet polskich w walce orężnej przeciw Rosyi o niepodległość 
Polski weszła w kontakt z ruchem strzeleckim dla otrzymania informacyi co do 
wyekwipowania żołnierzy, żywienia i t. p., przyczem w pierwszej ustawie swojej 
zastrzegła swą samoistność, ażeby uniknąć mieszania się w wewnętrzne konflikty 
obozu antyrosyjskiego, które już wówczas istniały między Strzelcami a Drużynami, 
Ludowcami a Nar. Zw. Rob. i Nar. Zw. Chł. i t. d. Nie poddała się więc Komisyi 
Tymczasowej, a jej rola agitacyjna polegała na przygotowaniu idei orężnego ruchu 
przeciw Rosyi na wypadek wybuchu wojny.

Jako instytucyę pozapartyjną, oddaną pracom pomocniczym i humanitarnym 
na rzecz Legionów Polskich, popierał Departament Wojskowy N. K. N. Ligę Kobiet 
od swego wejścia do Królestwa Polskiego w styczniu 1915 roku. Wszystkie koła 
Ligi na terenie okupacyi austryackiej a w znacznej mierze i niemieckiej, korzystały 
z pomocy D. W. przy urządzaniu obchodów narodowych i przedsiębiorstw, od niego 
otrzymywały materyał agitacyjny, pisma, broszury i prelegentów, ułatwienia w prze
jazdach i korespondencyi, pomoc wobec trudności, które miały z władzami okupa- 
cyjnemi, ułatwienia przesyłek na linię i t. d. Emisaryusze D. W. a potem jego ofi
cerowie werbunkowi założyli bardzo wiele kół Ligi na prowincyi, w ścisłem poro
zumieniu i za wskazówkami sekretaryatu Ligi. Wszystkie druki Ligi, odezwy i t. p. 
wychodziły z drukarni D. W7, w Piotrkowie. Liga nawzajem prowadziła bardzo gor
liwą agitacyę na rzecz Legionów. Porozumienie było stałe i jak najściślejsze. Mając 
bezwzględne zaufanie do pracy Ligi Kobiet, D. W. oddziaływał w tym duchu, ażeby 
cała ofiarność społeczeństwa w Królestwie Polskim na rzecz Legionów koncentrowała 
się w akcyi skarbowej Ligi, i przyczynił się do wytworzenia ogólnego przekonania, 
że każdy grosz, oddany Lidze Kobiet, obracany jest na cele Legionów.

Pierwsze nieporozumienia zaczęły się pojawiać sporadycznie, odkąd w styczniu 
1916 roku większość w zarządzie Ligi Kobiet uzyskały zwolenniczki tajnych orga- 
nizacyi wojskowych (P. O. W.). Większość owa zaznaczyła swe tendencye przez 
skreślenie z cytowanego wyżej statutu Ligi („pomoc w walce orężnej" przeciw 
Rosyi") wyrazów „przeciw Rosyi", a wprowadzając dodatkowo „w walce orężnej 
i p o l i t y c z n e j . "  Zmiany te wprowadzono celowo, aby przedmiotem opieki ze strony 
Ligi Kobiet stać się mogły tajne organizacye wojskowe, niezajmujące określonego 
frontu, jako też pewne grupy polityczne. Z tą chwilą wepchnięta została Liga Kobiet 
do czynnego udziału w akcyi politycznej stronnictw, grupujących się w t. zw. Cen
tralnym Komitecie Narodowym (C. K. N.)> a także w niesnaskach różnych insty- 
tucyi legionowych. Odtąd też poczęły podnosić się skargi, że niektóre koła Ligi 
Kobiet fundusze, oddane im przez ofiarność publiczną na akcyę pomocniczą dla wal
czących w polu Legionów Polskich, użytkowały na potrzeby bądź P. O. W., bądź 
też ekspozytur politycznych C. K. N., t. zw. komitetów i wydziałów narodowych.



Szybko również poczęło się rozluźniać współdziałanie Lig Koiet z Departa
mentem Wojskowym. Pod wpływem C. K. N., zwalczająceoo werbunek do Legionów  
Polskich, niektóre Koła Ligi wzięły bezpośredni udział w zwalczaniu werbunku, prze
nosząc tego rodzaju agitacyę nawet do schronisk dla Legionistów. Np. koło Ligi 
w Radomiu mimo zabiegów ówczesnego oficera werbunkowego, posła Klemensie
wicza odmawiało ochotnikom zgłaszającym się do Legionów noclegu w utrzymy wanem 
przez się schronisku. Schroniska takie, zazdrośnie strzeżone przed kontrolą oficerów 
werbunkowych, bywały częstokroć przytułkiem dla dezerterów. Znamienna była 
skarga, podniesiona przez ppułk. Berbeckiego w Warszawie na jedną z Lig Kobiet 
w kiełeckiem, która całej kompanii marszowej wyjeżdżającej na front ułatwiła 
przezimowanie.

Tego rodzaju wypadki raz w raz dochodziły do wiadomości władz okupa
cyjnych, obniżając niezmiernie powagę ruchu Legionowego. Za wszelkie owe niepo
rządki czyniły władze wojskowe odpowiedzialnym oczywiście Departament Wojskowy. 
Wobec tego z jednej strony, z drugiej zaś by uchronić pożyteczną działalność wielu 
Kół Ligi przed szykanami grożącemi ze strony pewnych czynników, nieuchronne 
było objęcie przez D. W. kontroli nad świadczeniami Lig na rzecz Legionów.

*
* *

Pragnąc w tym względzie dojść do zupełnego porozumienia z Ligą, zapro
ponował D. W. Naczelnemu Zarządowi Ligi Kobiet wspólną konferencyę w sprawie 
kontroli D. W. nad Ligą i ewentualnej legalizacyi wszystkich Lig Kobiet. Na kon- 
ferencyi tej, która się odbyła w dniu 5 marca 1916 r. w Piotrkowie w obecności 
przewodniczącej Zarządu Ligi Kobiet p. Jadwigi Marcinowskiej, zawiadomił delegat 
D. W. członkinie zarządu, że władze okupacyjne czynią D. W. odpowiedzialnym za 
działalność wszystkich instytucyi Legionowych w Królestwie, że przeto D. W. będzie 
musiał mieć informacye dokładne o działalności Ligi, aby mógł w każdym wypadku 
odpowiedzialność tę podjąć, a Ligę przed bezpośrednią interwencyą władz zasłaniać. 
Udzielił również rady, aby Liga zalegalizowała swą centralę w Lublinie, przez co 
pomniejsze koła będą m ogły być osłaniane przed utrudnieniami ze strony czynników 
lokalnych.

Nastąpiła umowa, narazie ustna (która miała być przez Zarząd Ligi piś
miennie poświadczona), że D. W. odbierać będzie poszczególne informacye od Kół 
Ligi z polecenia i za wiedzą naczelnej władzy Ligi, czyli że Zarząd Naczelny L. K. 
powiadomi wszystkie Koła, aby upełnomocnionemu delegatowi D. W., który będzie 
objeżdżał instytucye Legionowe, pozwoliły zwiedzić wszelkie gospody, schroniska, 
herbaciarnie i t. d. oraz by dostarczały na życzenie sprawozdań ze swych obrotów 
finansowych i świadczeń na rzecz Legionów. Delegat zgodził się na zastrzeżenie, że 
dany przedstawiciel D. W. musi być zaopatrzony w odpowiednie pełnomocnictwo, 
a w każdej miejscowości zwróci się do przewodniczącej koła lub przedstawicielki 
okręgowej Naczelnego Zarządu. Delegat D. W. nadmienił zarazem, że D. W. był 
zapytywany o działalność legionową Ligi Kobiet przez władze gubernialne i udzielił 
przychylnych dla Ligi wyjaśnień, któreby umożliwiły zalegalizowanie Ligi.

Zanim jednakże przyszło do legalizacyi, wewnętrzne stosunki w Lidze Kobiet 
odmieniły się radykalnie. Ruchliwość i rozgałęzienie tego stowarzyszenia spowodowały, 
iż C. K. N. rozwinął nader gorliwe zabiegi o pozyskanie dla siebie Ligi Kobiet jako 
całości, aby w ten sposób znaleźć oparcie w kraju; dopomogły mu w tem działaczki 
tajnej organizacyi wojskowej, które przez gromadne wstąpienie do większych Kół 
Ligi majoryzowały członkinie bezpartyjne, pracujące z zapałem dla celów legionowych  
(w szpitalach, schroniskach, gospodach i t. d.) ale niechętne zajmowaniu się polityką. 
Przez zręczną agitacyę doprowadzono do tego, że w zarządach wielu Kół, podobnie 
jak w  Zarządzie Naczelnym Ligi, większość zyskały członkinie karnie działającej, 
zakonspirowanej grupy, oddanej C. K. N-owi, wywołując na zewnątrz wrażenie, iż 
ich polityka jest istotnym wyrazem zapatrywań ogółu członkiń Ligi Kobiet.

Gdy już szereg Kół Ligi związał się z lokalnemi ekspozyturami C. K. N-u, 
Naczelny Zarząd Ligi wezwał całą instytucyę do uczestniczenia w zainicyowanym  
przez C. K. N. bojkocie Departamentu Wojskowego N. K. N. i akcyi werbunkowej 
do Legionów Polskich.
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W dniu 14-go lipca 1916 roku Centralny Komitet Narodowy wydał nastę
pujący okólnik:

Poufnie. W arszaw a, dnia 14 lipca 1916.

C entralny K om itet N arodow y 
do 

w szy stk ich  zw iązan y ch  z nim  K om itetów , Rad, W ydzia łów  i O rganizacyi 
po litycznych

Zważywszy,
1) że D epartam en t W ojskow y upraw ia na teren ie  K rólestw a politykę, jak o  czynnik sa

m odzielny i w brew  opinii w szystkich odłam ów  politycznych (z w yjątkiem  jednej grupy inteli- 
gericyi), prow adzi akcyę w erbunkow ą w K rólestw ie, paraliżując tem  pracę, m ającą na celu 
stw orzenie w arunków , w których w erbunek  m ógłby społeczeństw u zapew nić isto tne  korzyści 
polityczne;

2) że D epartam en t W ojskow y przez swoje postępow anie uzależnia się coraz bardziej 
od N aczelnej K om endy Arm ii austro-w ęgierskiej, lekcew aży natom iast w yrażaną w ielokrotnie 
wolę politycznych obyw atelskich  czynników  K rólestw a;

3) że D epartam ent W ojskow y, znajdując się w całkow itej służbowej i m ateryalnej za
leżności od Naczelnej K om endy Arm ii, przestaje się liczyć z k ierunkam i ideow ym i i naw et do 
w ypróbow anych w spółpracow ników  swoich stosuje środki represyjne, grożąc im za sam ą chęć 
porozum iew ania się ideow o sądam i w ojennym i, lub, ja k  to  było już w jednym  w ypadku, usi
łu jąc oficerów  za ich przekonania  pozbaw ić rangi i zdegradow ać na stopień szeregow ców ;

4) że cała działalność D epartam entu  W ojskow ego skłoniła w ostatn ich  czasach najw y
bitn iejszych jego w spółpracow ników  do opuszczenia zajm ow anych w D epartam encie  stanowisls;

5) że działalność D epartam entu  W ojskow ego nosi w ybitne cechy polityczne, przyczem 
po lityka ta  skierow ana je s t stale przeciw ko ruchow i niepodległościow em u, po lega  n iejedno
kro tn ie  na  tw orzeniu grup i instytucyi konkurencyjnych, niezależnych ani od  organizacyi po
litycznych K rólestw a, ani od stronnictw  galicyjskich i jest w w ysokim  stopniu  niebezpieczną 
d la  akcyi o w yzw olenie byłego zaboru rosyjskiego,

C EN TRA LN Y  K O M ITET N ARODOW Y, stojąc niew zruszenie na gruncie idei stw orze
nia podczas to n ą c e j  się w ojny arm ii polskiej, k tórej zaczątek widzi w L egionach— zw raca się 
do w szystkich zw iązanych z nim  K om itetów , R ad, W ydziałów  i organizacyi politycznych 
z żądaniem :

1) aby  uśw iadom iły ogół o roli i stanow isku D epartam entu  W ojskow ego w stosunku 
do naszego społeczeństw a;

2) aby  przeciw staw iały się najenergiczniej działalności D epartam entu  W ojskow ego;
3) aby  w pływ ały na now ych a nieśw iadom ych rzeczy w spółpracow ników  D epartam entu  

W ojskow ego i skłoniły  ich do porzucenia placów ek, opuszczonych już przez ludzi ideow ych;
4) aby trak tow ały  w szystkie ekspozytury D epartam en tu  W ojskow ego jako  instytucye 

narzucone naszem u społeczeństw u i na szkodę tegoż społeczeństw a działające.

W ślad za tem Naczelny Zarząd Ligi Kobiet pospieszył z następującem 
zarządzeniem :

Biuro Naczelnego Zarządu
Ligi Kobiet P. IV

Lublin, d. 22-VIII. 1916.

Do W szystk ich  Kół Ligi K obiet P o g o to w ia  W ojennego. 

O kólnik  Nr. 8.

N aczelny Zarząd L igi K obiet P. W . na zebraniu  w dn iu  9 lipca 1916. z a z n a c z y ł  
s o l i d a r n o ś ć  s w ą  z e  s t a n o w i s k i e m  o f i c e r ó w  w e r b u n k o w y c h  i w s p ó ł p r a c o w n i 
k ó w  c y w i l n y c h  D e p a r t a m e n t u  W o j s k o w e g o ,  k t ó r z y  z g ł o s i l i  s w e  d y m i s y e  z e  
w z g l ę d ó w  i d e o w y c h .  W  myśl tego orzeczenia Nacz. Z arządu p o l e c a  s i ę  w s z y s t k i m  
K o ł o m  L i g i  K o b i e t  P. W. ,  a b y  b e z w z g l ę d n i e  n i e  w c h o d z i ł y  w ż a d n ą  ł ą c z n o ś ć  
z t y m i  o f i c e r a m i ,  którzy przeciw staw iając się jedno lic ie  ujętej akcyi niepodległościow ej, 
z e c h c ą  p o z o s t a ć  n a  p o s t e r u n k a c h  w e r b u n k o w y c h ,  a l b o  o b j ą ć  p o s t e r u n k i ,  
o p r ó ż n i o n e ,  p r z e z  s w y c h  k o l e g ó w .

Przew odnicząca Marcinowska  
Za sekretarkę H. Szymańska

Nakaz, zawarty w powyższym okólniku, skwapliwie począł być wypełnianym  
przez wszystkie Koła Ligi, opanowane przez P. O. W. Członkinie Ligi, uważając się 
za zobowiązane do bojkotu akcyi werbunkowej, posuwały się do tego, że gdzie
niegdzie terorem moralnym starały się zmusić legionistów do opróżnienia placówek 
werbunkowych, gdzieindziej nie zawahały się przed tak drastycznymi krokami jak



usuwanie z biur werbunkowych mebli i t. p. Rozwinięto wytężoną agitacyę, aby 
działaczy legionowych traktować jako czynniki „narzucone" i „wrogie", jako zdraj
ców sprawy narodowej, sprzedawczyków i t. p. Zależnie od temperamentu poszcze
gólnych działaczek wysilano się w różnych miejscowościach na wrogie demonstracye 
przeciw posterunkom werbunkowym. Charakterystyczne było w kilku miastach usu
wanie oficerów i żołnierzy pracujących w werbunku, od uroczystości poświęconej 
rocznicy 6 sierpnia.

Cały szereg Kół Ligi rzucił się gwałtownie w wir polityki i obrócił swą 
energię na propagandę haseł i organizacyi C. K. N-u, zapominając nieraz zupełnie
o akcyi na rzecz Legionów Polskich. W wielu miejscowościach oddawano fundusze na 
cele dyktowane przez C. K. N., gdzieniegdzie całe k o ła — dotąd prowadzące akcyę 
skarbową na bieliznę dla legionistów i t. p. —  opodatkowały się na C. K. N. Jedno 
z Kół (w Warszawie) odmówiło nawet udziału w sekcyi opieki nad rodzinami 
legionistów.
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Wśród takiej atmosfery roznamiętnienia politycznego, ustawicznych wieców, 
kłótni i t. d. zbliżył się termin nadzwyczajnego zjazdu Ligi, wyznaczonego na 24 
i 25.VIII w Piotrkowie.

Departament W ojskowy N. K. N. otrzymał następujące pismo od c. i k. 
Gen. Gub. Wojskowego w Lublinie, datowane z 6 sierpnia (w przekładzie polskim):

Pozw ala się S tow arzyszeniu »Liga K obiet Polskich*, k tórego  siedzibą jest Lublin, na 
pod jęcie  działalności w całym  obszarze adm inistracyjnym . Co do nadzoru je j działalności 
obow iązują postanow ienia rozp. Nr. 6260 z 7 lu tego 1916 r.

P o n a d t o  d z i a ł a l n o ś ć  s t o w a r z y s z e n i a  d o t y c z ą c ą  p o p i e r a n i a  L e g i o n ó w  
P o l s k i c h  s t a w i a  s i ę  p o d  n a d z ó r  D. W.  N. K. N. w P i o t r k o w i e .

Pism o niniejsze kom uniku je  się wraz z egzem plarzem  statu tów  Ligi do wszystkich K o
m end obw odow ych, a także do w iadom ości D. W. N. K. N. w Piotrkowie.

K om enda obw odow a w L ublin ie  otrzym uje polecenie odpow iedniego pouczenia Za
rządu L igi o wyżej cytow anych postanow ieniach i w ręczenia mu załączonego egzem plarza sta
tu tu , zaopatrzonego klauzulą zatw ierdzenia.

O prócz tego zarząd Ligi ma przedłożyć 2 dalsze egzem plarze sta tu tu , z których 1-szy 
zatrzym a G ubern ia  dla w łasnego urzędow ego użytku, d rugi będzie przesłany I). W. N. K. N. 
w Piotrkow ie.

Kuk  mp.

Wiedząc o przygotowującym się zjeździe Ligi Kobiet w Piotrkowie na dzień 
24-5 VIII, wystosował wobec tego D. W. następujące pismo:

Do Z arządu  G łów nego Ligi K obiet P. W.

D epartam en t W ojskow y N.K.N. zaw iadom iony został pism em  c. i k. Gen. Gub. w Lu
blin ie z dn ia  6-VIII 1916, że w ładze austryackie zalegalizow ały sta tu t Ligi K obiet z zastrzeże
niem , iż »poddają pod  nadzór Dep. W ojsk, czynności Ligi dotyczące L egionów .« Już przed 
k ilku  m iesiącam i uprzedził D.W . Szanow ny zarząd Ligi K obiet, iż w ładze gubern ialne skłonne 
są pozw olić na legalną działalność L igi,—ja k  w ogóle w szystkich stowarzyszeń związanych z Le- 
gtonam i - ty lk o  pod  w arunkiem , że D .W . obejm uje odpow iedzialność za w szelką akcyę Ligi 
K obiet, zw iązaną z L egionam i. N a posiedzeniu Zarządu Ligi K obiet, odbytem  w początku m ar
ca 1916 r. w Piotrkow ie, doszło do porozum ienia form alnego w tejże kw estyi m iędzy zarzą
dem  Ligi a przedstaw icielem  D.W., na skutek  czego D .W . ośw iadczył w obec władz austryac- 
kich gotow ość wzięcia na się odpow iedzialności za akcyę legionow ą Ligi Kobiet.

W obec tego, że dokonana obecnie legalizacya L igi K obiet je s t rezu ltatem  uczynionej 
podów czas um owy, D.W. m a zaszczyt zwrócić się do Szanow nego Zarządu Ligi K obiet z za
w iadom ieniem , że w myśl um ow y podejm uje się w ym aganego przez sta tu t nadzoru  nad akcyą 
legionow ą L igi K obiet na w arunkach  ongiś w spólnie zadecydow anych i że służy w tej 
m ierze odpow iedniem i inform acyam i, w zam ian prosząc uprzejm ie o um ożliw ienie p o 
rozum ienia  się na tem at w ykonyw ania w łożonych nań obowiązków. D odatkow o zw racam  uw a
gę na okoliczność pow ażnego znaczenia, iż w edług w spom nianego rozporządzenia w ładz au- 
stryackich  podjęcie  się obow iązku nadzorczego przez D. W . uw olni Ligę K obiet od kontroli 
czynników  policyjnych i um ożliw i Lidze rozw inięcie na w ielką skalę działalności, tak  chlubnie 
d o tąd  ku  pożytkow i L egionów  Polskich prow adzonej i tak  bezspornym  cieszącej się szacunkiem .

N ie w ątpić, że zaufanie w zajem ne obu instytucyi u łatw i w spólną pracę na rzecz Le
gionów  Polskich, łączę wyrazy głębokiego szacunku

Sikorski  mp.
P iotrków , dnia 21-YIII 1916.



Po otrzyman.'1 niniejszego pisma Naczelny Zarząd Ligi Kobiet odbył cztery 
posiedzenia w d. 22 i '13.VII!, mimo jednakowoż kilkakrotnych interpelacyi jednej 
z członkiń przewodnicząca Zarządu, pani Marcinowska, sprawy uregulowania stosun
ków' z D. W. i legalizacyi nie postawiła na porządku dziennym jako niepilnej i mało 
ważnej. Przytoczonego wyżej listu D. W. do wiadomości Zarządu przewodnicząca 
nie podała a co do legalizacyi Ligi oświadczyła, że fakt ten jest jej wiadomy, ale że 
danego dokumentu dotąd nie otrzymała ( !?  por. przytoczone pismo gubernii!), gdy  
jej zaś przedłożono kopię, orzekła, że debatować nad nią nie można, gdyż jest napisana 
po nhmiecku.

W ten sposób nad propozycyą D. W. przeszedł Zarząd Ligi do porządku 
dziennego.

Na zjazd Ligi, którego pierwsze posiedzenie naznaczone zostało na 24. VIII., 
został DW . zaproszony wr charakterze gościa, podobnie jak szereg organizacyi po
litycznych. Delegat DW. poruszył w przemówieniu powitalnem kwestyę warunku 
legalizacyi, ofiarując Lidze ochronę prawną i apelując do podtrzymywania dawnych 
stosunków między obydwiema instytucyami, opartych na obustronnem zaufaniu.
I wówczas jednak ani Zarząd ani Prezydyum Zjazdu nie uznały za właściwe udzielić 
DW . żądanych wyjaśnień w kwestyi wzajemnego stosunku, wobec czego Delegat DW ., 
wyraźnie zresztą jedynie na pierwsze plenarne posiedzenie Zjazdu zaproszony, opuścił 
salę obrad.

£•
* *

Sprawozdania, składane zjazdowi, wykazały, na jakie bezdroża schodzi akcya 
Lig poszczególnych. Okazało się, że istnieją koła Ligi, którym wogóle nie mówi 
się o Legionach, „aby ich nie zrażać." Liczne koła opodatkowały się na C. K. N. 
a wśród nich jedno z kół (w Warszawie), które bez wiedzy Rady okręgu warszaw
skiego już dnia 3 lipca przystąpiło do C. K. N. Cały szereg kół zdawał sprawę 
o zbieraniu pieniędzy na tajne organizacye wojskowe; jedno z większych kół k o
munikowało, że w ostatnich czasach wszystkie przedsiębiorstwa finansowe jedynie 
na dochód P.O.W . były urządzane (toż samo koło chlubiło się uchwałą, zabrania
jącą kolportażu „Wiadomości Polskich"). W kole kieleckiem według sprawozdaw
czym najpodnioślejszą manifestacyą narodową ostatnich czasów było uroczyste po
żegnanie oficera werbunkowego, który wystąpił z D. W. i kierował całą akcyą 
dezorganizowania placówek werbunkowych.

Na zjeździe uchwaliła olbrzymia większość Ligi akces do C.K.N. a zarazem 
zsolidaryzowanie się z dezorganizowaniem D. W. Ostrzeżeniu niektórych mówczyń, 
odradzających tego rodzaju angażowanie się w sprawy partyjne, przeciwstawiały 
się przywódczynie Ligi Kobiet, zaklinając uczestniczki najświętszymi hasłami niepod
ległości. Pani M., przewodnicząca galicyjskiej Ligi Kobiet N. K. N. ,  w długim w y
wodzie oznajmiała, że opinia Galicyi w ogóle a Ligi Kobiet w szczególności zwraca 
się przeciw N. K. N., że Liga postanowiła „wywrzeć nacisk" na N. K. N., aby go 
skłonić do liczenia się z głosem Królestwa i do rewizyi stosunków w D. W. Prze
wodnicząca Zarządu Ligi Królestwa, p. J. M., wywodziła, że polityka N.K.N. prze
szkadza niepodległości przez swe domaganie się połączenia Galicyi z Królestwem, 
podczas gdy Niemcy są zupełnie zdecydowani ogłosić niepodległość zaboru rosyj
skiego. Gorąca mówczyni, pani Pr., zapewniała, że Legiony istotnie mogą się przy* 
czyniać do rozszarpania Polski, że „obowiązkiem Ligi Kobiet jest dopomódz Legio
nom do wyzwolenia z jarzma i t. d."

* ‘ *

Dnia 26 VIII w południe (w 3 cim dniu obrad Zjazdu Ligi) nadeszło do 
D.W. nast. pismo:

P iotrk ów , 26-VIII 1916.
S p raw a  nagła:

Do D ep artam en tu  W ojskow ego  N. K. N. w  P io trkow ie .
Z aw iadam iam y niniejszem  Szanow ny D.W ., że Zjazd, k tó ry  rozpoczął się dn ia  24 bm ., 

trw a jeszcze.
W  myśl p ism a D.W. w spraw ie legalizacyi Ligi prosim y O n a tychm iastow e przy

słanie nam  D elegata  D.W.
Z pow ażaniem  

Przew odnicząca: J. Marcinowska mp. 
S ek re ta rka : Mar ja  Dąbrowska mp.

7
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Odpowiedź DW. odwrotnie wysłana brzmiała następująco:

Do Z arządu  G łów nego L igi K obiet P. W. w  P io trkow ie .

P iotrków , dnia 26-VIII 1916.

W odpow iedzi na nadesłane pism o Szan. Zarząd Ligi K obiet, w yrażające życzenie 
»natychm iastow ego przysłania D elegata  D. W.« na' odbyw ający się Zjazd Ligi, m am y zaszczyt 
prosić o bliższe w yjaśnienie, jak i charak ter S zan .Z arządu  zam ierza nadać tejże delegacyi.

W yjaśn ien ia  takiego potrzebuje  D. W. w obec tego, że pism o jego  z dn ia  21 b. m. 
skierow ane do Szanow nego Zarządu L igi K obiet w spraw ie unorm ow ania  w zajem nego stosunku, 
d o tąd  zostało bez odpow iedzi.

Łączę wyrazy głębokiego szacunku 
St Downarowicz mp.

zastępca Szefa D. W.

Jak się później okazało, w trzecim dniu obrad zjazdu pojawił się na sali 
c. i k. komisarz policyi, kwestyonując legalny charakter zjazdu. Komenda obwodowa 
bowiem, stosując się do zarządzenia gubernialnego, w dniu 24. VIII. udzieliła de
legatce Zarządu Ligi Kobiet pozwolenia na zjazd jedynie pod warunkiem, że DW. 
weźmie odpowiedzialność pełną za zjazd i jego przebieg. W przeciwnym razie zjazd 
musiałby podpadać pod zwyczajną kontrolę c. i k. policyi. Delegatka Ligi zapewniła, 
że postara się o to, aby DW . przez odpowiedniego komisarza objął odpowiedzial
ność za zjazd. Tymczasem, gdy c. i k. komisarz policyi w dniu 26. VIII. stwierdził 
nieobecność delegata DW ., zapowiedział rozwiązanie zjazdu, o ile DW. nie podejmie 
się gwarancyi. Wyjaśniło się to dopiero w następującym liście, który w  przerwie 
obiadowej DW. otrzymał:

Do D ep artam en tu  W ojskow ego N. K. N. w  P io trkow ie .
P iotrków , dnia 26-VIII 1916.

W  odpow iedzi na pism o D. W. donosim y uprzejm ie, że organy zew nętrzne zwróciły 
się do nas z tem , że zm uszone są pozostać na zjez"dzie, aż do czasu przybycia delegatów  D.W.

S praw a legalizacyi Ligi w edług pism a Szan. D. W . z dnia 22-YIII została wczoraj 
przyjęta, ze w zględu jed n ak  na b rak  czasu Szan. D. W. o załatw ieniu sprawy dotychczas po
w iadom iony nie został. W arunki wyżej w spom niane zm usiły nas do w ysłania kw estyonow anego 
pism a, k tó re  w obec żądania  sfer rządzących było rzeczywiście spraw ą nagłą, w ym agającą naj
szybszego załatw ienia.

W  n a d z i e i ,  ż e  S z a n o w n y  D. W. przyjm ie nasze w yjaśnienie do w iadom ości 
jak o  w ystarczające i z e c h c e  p r z y s ł a ć  n a m  d e l e g a t a  m am y zaszczyt zawiadom ić, że po
południow e posiedzenie zjazdu rozpocznie się o godz. 3 i pó ł pop.

Pozostajem y z pow ażaniem  

Przew odnicząca: J. Marcinowska mp. 
S ekre tarka: M. Dabroioska mp.

Odpowiedź D. W. brzmiała:

Do P rezy d y u m  Z jazdu Ligi K obiet P o g o to w ia  W oj. w  P io trk o w ie
P iotrków , dnia 26-VIII 1916 r. godz. 43/4 pop.

W  odpow iedzi na pism o Pań M arcinow skiej i D ąbrow skiej m am  zaszczyt zakom uni
kow ać Szan. Prezydyum , że w myśl życzenia W ielce Szanow. Pań D. W. N. K. N. wysyła na 
zjazd Szan. Pań delegata  swego d la  uchronien ia  zjazdu od odpow iedzialności od czynników  
zew nętrznych. N ie przesądza to  stosunku D. W. N. K. N. do Ligi K obiet na przyszłość. S to 
sunek  ten  będzie określony w sposób zasadniczy.

D elegatem  D. W . N. K. N. do Z jazdu Szanow nych Pań będzie p. S tefan  Czarnowski. 
Na jego  też ręce raczą Szanow ne Panie podać do w iadom ości D. W . treść obrad  i uchw ały Zjazdu.

Z głębokiem  pow ażaniem
St. Downarowicz  mp.

Zastępca Szefa D. W.

Delegat DW. udał się na posiedzenie Zjazdu, co stwierdziwszy c. i k. po- 
licya przez wysłanie umyślnego ajenta, pozostawiła zjazd w spokoju. Prezydyum  
nie tylko nie uznało za stosowne zakomunikować Zjazdowi treści obustronnie prze
prowadzonej korespondencyi, ale nawet zamilczało o jej istnieniu, wywołując 
u uczestniczek Zjazdu wrażenie, jakoby DW . narzucał się ze swą opieką obradom 
Ligi, czemu jedno z przemówień dało wyraz.
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Tu dodać należy : 1. że uchwała Ligi o zespoleniu się ż CKN. bojkotującym 
Departament W ojskowy zapadła jeszcze w dniu 25. VIII, co nie przeszkodziło Za
rządowi Ligi uciekać się pod ochronę instytućyi, fktórą się bojkotuje; 2. że prze
wodnicząca Zarządu Ligi, p. J. Marcinowska scharakteryzowała na posiedzeniu 
w dniu 25. VIII stosunek Ligi do Departamentu W ojskowego w następujących sło
wach : „Nikt nam nie może brać za złe, jeżeli zamiast komisarza c. i k. policyi 
wybierzemy Departament W. N K N .“; 3. że jeśli Zjazd Ligi nie został w dniu 26. VIII. 
policyjnie rozwiązany, a delegatki nie zmuszone do natychmiastowego wyjazdu 
z Piotrkowa, stało się to jedynie na skutek interwencyi DW.

W „Dzienniku Narodowym" z d. 30. IX. (nr. 198) ukazała się następująca 
notatka:

Zjazd Ligi Kobiet. W  czw artek, p ią tek  i sobotę zeszłego tygodnia, odbyły  się w m ie
ście naszym  obrady  Z jazdu delegatek  Ligi K obie t Pogotow ia W ojennego. Zjazd witali p rzed
staw iciele grup politycznych oraz przedstaw iciel D epartam entu  W ojskow ego N. K. N., k tóry  
oznajm ił zebranym , że podan ie  Ligi K obiet o legalizacyę na teren ie  okupacyi austro - w ęgier
skiej zostało załatw ione, a L igę p oddano  w jej działalności na rzecz L egionów  Polskich pod  
nadzór D epartam entu  W ojskow ego. W  im ieniu D epartam en tu  ofiarow ał jego  przedstaw iciel 
L idze opiekę praw ną i wyraził nadzieję, że w zajem ny stosunek  m iędzy D.' W. a L igą K obiet 
polegać będzie ja k  d o tąd  na obopólnem  zaufaniu i porozum ieniu.

Po spraw ozdaniach przystąpił Zjazd do obrad  nad  stosunkiem  Ligi do t. zw. C. K. N. 
(C entralnego K om itetu  N arodow ego w W arszaw ie) i tu  ujaw niło  się dobitn ie, w ystępujące już 
w ostatn ich  m iesiącach tu  i owdzie na jaw , odstępstw o członkiń Ligi K obiet od pierw otnego 
p rogram u instytućyi.

M ianow icie okazało się, że szereg kó ł Ligi nie uw zględnia dostatecznie  bezpartyjnego 
i pozapolitycznego charak teru  dotychczasow ej działalności Ligi, a p o d d aje  się wpływ om  agitacyi 
pew nych organizacyi politycznych. Sprzeciw iły się tem u stanow czo wyznaw czynie pierw otnych 
zasad L igi i postanow iły  utrzym ać daw ny jej charak ter wyłącznej akcyi pom ocniczej na rzecz 
w a l c z ą c y c h  żołnierzy polskich, zatem  w spółdziałania d la  spraw y i dob ra  L egionów  Polskich, 
z w ykluczeniem  absolu tnem  m ieszania się zarów no w w ew nętrzne spraw y instytućyi legiono
wych jak i w spory m iędzyparty jne społeczeństw a.

Jedynie  też tak ie  stanow isko liczyć może na poparcie  działalności L igi K obiet przez 
szerokie sfery narodu, a tego poparcia  L iga n iezbędnie potrzebuje, by  m ogła skutecznie speł
niać swe zadania.

Polityką m oże się zajm ow ać oczywiście każda z pań  należących do Ligi, a l e  w o b 
r ę b i e  s w e g o  s t r o n n i c t w a ,  natom iast w L i d z e  n a  p o  1 i t y k o  w a n  i e m  i ej  s c a n i e m a  
i b y ć  n i e  p o w i n n o .

łiz y k ro  nam  praw dziw ie w ypow iadać te uw agi pod  adresem  tak  sym patycznej do tąd  
instytućyi, uw ażam y jed n ak  to  za konieczne, gdyż tylko przez jaw ną  krytykę i poddan ie  jej 
rozw adze ogółu usuw ać m ożna niew łaściw e prądy, k tó re  z zew nątrz w ciskają się do Ligi z jej 
szkodą, a bez pożytku d la  spraw y narodow ej.

Notatkę powyższą przedrukował szereg pism Galicyi i Królestwa, co spo
wodowało Ligę Kobiet do rozesłania następującego komunikatu dziennikom :

Od Kół Ligi K obiet P o g o to w ia  W ojennego

N a sku tek  zam ieszczonego w num erze 198 z dn. 30.VIII D ziennika N arodow ego spra
w ozdania z przebiegu zjazdu Ligi K obiet P. W. w P iotrkow ie stw ierdzam y, iż delegat rzeczo
nego dziennika obecnym  był tylko na posiedzeniu  p lenarnym , obejm ującym  zagajenie i część 
spraw ozdaw czą, ą zatem  odnośnie do dalszego toku  Z jazdu nie m ógł m ieć ścisłych i stw ier
dzonych inform acyi.

W obec tego, iż całe wzwyż w spom niane spraw ozdanie je s t wysoce tendencyjnym , po
waż p race nasze, obejm ujące zarów no potrzeby m ateryalne ja k  i in teresy m oralne Legionów  
Polskich, usiłuje przedstaw ić jak o  akcyę party jną;

N astępnie w obec faktu, iż D ziennik  N arodow y w rzeczonym  spraw ozdaniu w sposób 
niegodny pism a polskiego inform uje o naszym życiu w ew nętrznym  czynniki obce, o d 
w ołujem y się do opinji społeczeństw a polskiego i rów nocześnie jak o  insty tucya służąca idei 
L egionów  zw racam y się do N. K. N. w K rakow ie z żądaniem , aby pow agą swą napiętnow ał 
postępow anie D ziennika N arodow ego, k tó ry  w K rólestw ie uchodzi za ekspozyturę program u 
A. N.

S t w i e r d z a j ą c ,  i ż n o t a t k a  D z i e n n i k a  N a r o d o w e g o  z m i e r z a  d o  n a r a ż e n i a  
p o s z c z e g ó l n y c h  j e d n o s t e k  n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r z e d  w ł a d z a m i  o k u p a c y j -  
n e m i  my, uczestniczki zjazdu i członkinie solidaryzujące się z jego uchwałami uw ażam y za właś
ciwe p o d a ć  sw oje nazwiska.

Jadwiga Marcinowska, Wanda Grabowska, Zofja Gulińska, Jadwiga Zaborowska, Hele
na Trzcińska, Lucyna Konopacka, Zofja Praussowa, Zofja Sapińska i t. d.

£
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Żaden z dzienników polskich, sprzyjających idei Legionów, nie mógł do
patrzeć się w inkryminowanej notatce „Dz. Nar.“ owej denuncyacyi, którą z takiem 
oburzeniem wytykają panie powyżej podpisane. Natomiast opiekunów znalazła owa 
Liga Kobiet w  dwóch jedynie redakcyach a mianowicie „Głosu Narodu" i „Dzien
nika berlińskiego", obydwu pism jak wiadomo, najbardziej wrogich idei Legionowej.

W kilka dni później pojawiła się w krakowskim „Naprzodzie" (nr. 255 z 14. IX) 
w artykule „Czem jest C K N ?“ następująca informacya:

»Ś w i e ż o d o  C. K. N. p r z y s t ą p i ł a  L i g a  K o b i e t  P o g o t o w i a  W o j e n n e g o  
organizacya rów nież ogólno krajow a, jakko lw iek  nie posiadająca charak te ru  polityczno-party j- 
nego. W szystkie powyższe organizacye stanow ią je d n ą  podstaw ę C. K. N.«

Rzecz godna uwagi, panie z Ligi Kobiet, tak drażliwe na notatkę „Dz. Nar.“, 
tu nie dopatrzyły się żadnej denuncyacyi i nie usiłowały uciekać się po obronę 
do „Głosu N a r o d u T a k ż e  organ C. K. N-u: „Rząd i Wojsko" (N° 1 z 29.IX) 
donosi: „Liga Kobiet na ostatnim swym  Zjeździe w Piotrkowie p o s t a n o w i ł a  
p r z y s t ą p i ć  do Centralnego Komitetu Narodowego."

w
* *

Uchwał Zjazdu, za który Departament W ojskowy objął pełną i faktyczną od
powiedzialność, Liga Kobiet nie nadesłała, komunikując jedynie w dniu 29-YIII na
stępujące pismo:

Do Szanow nego  D ep artam en tu  W ojskow ego  w  P io trk o w ie

W  odpow iedzi na pism o D. W. z dn ia  21-8 1916 zaw iadam iam y, iż w spraw ie ewi- 
dencyi z zakresu gospodarczych św iadczeń d la  L egionów  Polskich N aczelny Zarząd L igi Ko
b ie t P ogotow ia W ojennego stoi na gruncie  porozum ienia z delegatem  D. W. D -rem  Kotem 
z d n ia  5-3 1916 w Piotrkow ie.

N aczelny Zarząd L igi K obiet P. W. w dniu  tym, w obec ośw iadczenia D -ra Kota, że 
N. K. N. zw raca się do D epartam entu  W ojskow ego z żądaniem  prow adzenia ew idencyi wszel
k ich  św iadczeń gospodarczych na rzecz Legionów  Polskich, zgodził się na dostarczenie D epar
tam entow i W ojskow em u spraw ozdań z tej dziedziny swej działalności z w arunkiem , aby Dep. 
W ojskow y znosił się w tym  w zględzie ty lko z Prezydyum  Ligi K obiet P. W. lub z 'cz łonkam i 
N aczelnego Zarządu, zam ieszkałem i w okręgach.

Z najdu jąc w tym że liście z dn ia  2 1 -\rIII 1916 stw ierdzenie, że D. W. również na sta
now isku tej um ow y stoi, m am y zaszczyt zaw iadom ić, iż ogół Zjazdu D elegatek  L. K. P. W. w dniu 
25-VIII 1916 wyżej w spom nianą um ow ę sankcyonow ał.

K w estyą d la nas now ą w liście Szanow nego D epartam en tu  W ojskow ego był ustęp za
w iadam iający. iż legalizacya Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego udzielaną nam  została przez 
w ładze austryackie pod  w arunkiem  objęcia przez D. W. odpow iedzialności za akcyę Ligi zwią
zaną z L egionam i. O tym że w arunku zarów no w porozum ieniach naszych z dn ia  5-III 1916 
z D -rem  K otem , ja k  i w porozum ieniach się naszych z G eneralnym  G ubern ium  w Lublinie 
m ow y nie było.

D latego  też N aczelny Zarząd nie m ógł tej spraw y rozstrzygnąć, ale przedstaw ił ją  
Z jazdow i, k tó ry  zgodził się na przyjęcie legalizacyi w tej formie.

Pozostajem y z pow ażaniem
Za N aczelny Zarząd 

Przew odnicząca: J Marcinowska  mp.
Sekreta) ka: W. Grabowska mp.

Odpowiedź D. W. brzmiała:

Do Z arządu  N aczelnego Ligi K obiet P o g o to w ia  W ojennego w  Lublinie

P iotrk ów , dnia 6-9 1916
na ręce W. Pani G rabow skiej w P iotrkow ie

W  oczekiw aniu na uchw ały Z jazdu L igi K obiet P ogotow ia W ojennego z 24 -26 u.m.,
o k tóre, w ysyłając D elegata  swego na Zjazd w dn iu  26 u. m., D . W . N. K. N. specyaln ie p ro 
sił w liście w ysłanym  wówczas do Prezydyum  Zjazdu, nie odpow iedział D. W. N. K. N. N. 
do tąd  ani na pism o c. i k. G ubernato rstw a W ojskow ego w L ub lin ie  z dn ia  6-VIII ani na 
pism o Szanow nych Pań z dn ia  27-YIII b. r.

G dy je d n a k  do dn ia  dzisiejszego uchw ały, o k tó rych  m owa, nie nadeszły, czuję się 
w obow iązku pow iadom ić N aczelny Zarząd Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego, że D.W.N.K.N. 
n ie m oże pism a Szanow nych Pań z dn ia  27-VIII b. r. w dziś utw orzonej sytuacyi uznać dla 
siebie za w ystarczającą podstaw ę do usta len ia  w zajem nych stosunków  i przyjęcia na siebie 
obow iązków , ob jętych  pism em  c. i k. Gen. G ubernato rstw a W ojskow ego z dn ia  6 sierpnia  b. r. 
L. 39.832, m ającem  legalizow ać L igę K obiet Pogotow ia W ojennego.
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U kład, zaw arty ustnie z L igą K obiet Pogotow ia W ojennego w dniu  5-III b. r. przez 
delegata  D. W . p. D -ra  K ota, zobow iązały się wówczas delegatk i L igi K obie t Pog. W ojenn. 
u jąć w pisany ak t i nadesłać do D. W. N. K. N. D o dziś dn ia  nie zostało nic spełnione. 
Z drugiej s trony  stanow isko zajęte od  pew nego czasu przez część kół Ligi K obiet Pogotow ia 
W ojennego  w zględem  posterunków  D. W . i jego  organów , przyjęcie, z jak im  spotkał się na 
Zjezdzie 26 ub. m. de legat D. W. N. K. N., o k tó rego  zresztą Szanow ne Panie sam e prosiły, 
n ienadesłan ie  wreszcie d o tąd  uchw ał Z jazdu przy krążących rów nocześnie w opinii publicznej 
i prasie w iadom ościach o zm ianach, jak ie  w ogóle zajść m iały w charakterze i stanow isku  Ligi 
K obie t Pog. W ojennego — nie pozw alają D. W. N. K. N. poprzestać na  daw nej ustnej um ow ie 
z p. D -rem  K otem  i lakonicznem  jednostronnem  stw ierdzeniu ze strony  Pań, że »Naczelny 
Zarząd przedstaw ił spraw ę Zjazdowi, k tó ry  zgodził się na przyjęcie legalizacyi w tej fo rm ie.«

T oteż proszę o w yznaczenie czasu i m iejsca na konferencyę delegatów  D. W. z Za
rządem  G łów nym  Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego d la  w yjaśnienia w ątpliw ości oraz szcze
gółow ego om ów ienia wszystkich spraw  w zajem nego stosunku  i obow iązków  wzajem nych.

O d w yniku tej konferencyi użależnia D. W. N. K. N. sw oją decyzyę w spraw ie pism a 
c. i k. Gen. G ubernato rstw a W ojskow ego.

Z pow ażaniem  
St. Downarowicz  rep,

Zastępca Szefa D. W.
W

* *

Aby położyć kres niejasnym stosunkom i uniemożliwić wyzyskiwanie ofiar
ności publicznej, życzliwej Legionom, dla celów grup politycznych, wydał D. W. 
następujący okólnik:

P iotrków , dnia 31 sierpnia 1916.
Ściśle poufne
L. 993/Prez.

O kólnik poufny 
do pp. o ficerów  w erb u n k o w y ch  w  sp raw ie  Ligi K obiet Pog. Woj.

W  zakresie unorm ow ania  stosunku D epartam en tu  W ojskow ego N. K. N. do L igi K o
b ie t P ogotow ia W ojennego nastąp ił w osta tn ich  czasach doniosły  fakt. L iga K obiet została 
zalegalizow ana przez c. i k. G eneralne G ubernatorstw o W ojskow e w L ublin ie, pod  w arunkiem , 
że D. W . obejm ie odpow iedzialność za akcyę legionowTą Ligi. U stęp odnośny  w rozp. c. i k. 
Gen. G ubernato rstw a L. 39832 z dn. 6-VIII brzm i: »D ziałalność Ligi, dotyczącą popieran ia  
L egionów  Polskich, s taw ia się pod  nadzór ^D epartam entu  W ojsk. N. K. N. w Piotrkowie®.

Praktyczne znaczenie tego w arunku je s t wielkie zarów no—Ula TJ. W . ~~jdk Ula U g i. 
L iga w yjęta zostaje przez to w swej akcyi legionow ej z pod kon tro li czynników  policyjnych, 
każda jej czynność w tej dziedzinie, aprobow ana przez D. W . a w kołach  prow incyonalnych  
przez w ysłanników  D. W. zyskuje ochronę praw ną; uw alnia to  Ligę od w ielu trudności i n ie
porozum ień. D. W., z swej strony  zyskuje p raw ny i faktyczny wpływ  na w szelkie akcye Kół 
Ligi, zw iązane z Legionam i, a więc kon tro lę  nad w szelkim i funduszam i przez L igę na cele 
legionow e zbieranym i, wpływ na w szystkie przedsięb iorstw a L igi zw iązane z Legionam i (ob
chody, tarcze legionow e, gospody, schroniska, publikacye i t. p.), przyczem  żadna z c. i k. 
K om end obw odow ych nie m oże udzielić zezw olenia na jak ieko lw iek  przedsiębiorstw o L igi bez 
gw arancyi i ap robaty  ze strony przedstaw iciela D. W.

W ychodzi to  obydw u instytucyom  na pożytek, ograniczając do m inim um  ingerencyę 
czynników  zew nętrznych, ułatw ia sharm onizow anie w szelkich akcyi na rzecz Legionów , usu
nięcie n ieporządków  i sam owoli. Pozatem  zarządzenie całe poczytane być m usi za ustępstw o 
uczynione na rzecz D. W. jak o  reprezentacyjnej instytućyi polskiej i w zm acniające przez to 
czynnik państw ow o-tw órczy polski.

W ykonyw anie jednakow oż owego nadzoru  kon tro lnego  przez D. W . nad  czynnościam i 
legionow em i L igi m ogłoby być obustronnie  w całej pełn i owocne, o ile by m iędzy obydw iem a 
instytucyam i istniało daw ne obustronne zaufanie.

II.
Z faktem  legalizacyi zbiegły się jednakow oż doniosłe zm iany w łonie samej Ligi K o

biet. Załączony druk  charakteryzuje ew olucyę tej organizacyi w ciągu ostatn ich  tygodni 
w św ietle w ażniejszych dokum entów . L iga K obiet przyłączyła się do C. K. N. i to  w chwili, 
gdy  C. K. N. prow adzi zaciekłą kam panię  przeciw ko D. W. i w erbunkow i do Legionów  Pol
skich; tem  sam em  L iga K obiet traci w iele ze swej użyteczności jako  instytućyi popierającej 
L egiony a staje się po lem  do agitacyi party jnej dezorganizującej Legiony, k tó ra  każdej chw ili 
m oże jej użyć jako  narzędzie do w łasnych celów. Ew olucya ta  przesądza stanow czo o stano
w isku D. W. do L igi K obiet i jej poszczególnych Kół.

D. W. przez swe organy  w spółdziałał bardzo energicznie przy tw orzeniu  K ół Ligi 
w celu pom ocy m ateryalnej i m oralnej na rzecz Legionów , pop iera ł w szelką akcyę Ligi, o d d a
w ał do jej usług swTą organizacyę i środki techniczne, a przez udzielenie jej swego au tory tetu  
przyczynił się w w ysokim  stopniu  do rozw oju Ligi, ja k  i do zdobycia pow agi m oralnej w społe
czeństw ie. Popierając skoncentrow anie w szelkich akcyi pom ocniczo-hum anitarnych  d la  Legionów  
w ręku Ligi (np. akcya gw iazdkow a) a ham ując inną inieyatyw ę w tym  kierunku, w pierw szym  
rzędzie przyczynił się D. W . do w ytw orzenia się pow szechnej opinii, że L iga K obie t je s t 
organizacyą bezparty jną li ty lko na  usługi L egionów  oddaną, i że jej cele organizacyjne 
w całości harm onizu ją z in teresam i L egionów  Polskich.
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Tym czasem  w ostatn ich  m iesiącach, poszczególne K oła L igi K obiet poczęły coraz li
czniej poddaw ać się w pływ om  organizacyi politycznych, w chodzących w skład G. K. N. i obra
cać środki m ateryalne, przez społeczeństw o do jej rąk  na cele legionow e składane, na pod
trzym yw anie iużto P.O.W. już to  finansow anie różnych akcyi politycznych, prow adzonych przez 
K om ite ty  i W ydziały  N arodow e, zw iązane z C. K. N. W  końcu  Zarząd N aczelny Ligi zajął 
o tw arcie stanow isko w rogie w zględem  D W . i zaczął na całej lini działać jako  narzędzie C.K.N., 
co ukoronow ane zostało lo rm alnym  akcesem  L igi do C.K.N. na zjezdzie p io trkow skim  w dniu 
25 sierpnia.

W  rezultacie zjazdu piotrkow skiego nastąp ił w L idze K obiet rozłam. G rono działaczek 
Ligi, nie godzących się na now y kurs polityczny większości, usunęło  się z chwilą, gdy  L iga 
K obie t zgłosiła akces do C. K. N. i postanow iło  dalej rozw ijać działalność pod daw ną firm ą Ligi 
K obiet Pogotow ia W ojennego i na podstaw ie daw nego sta tu tu , nie dopuszczającego do Ligi 
polityko  wania.

D ziałaczki owe ukonsty tuow ały  się, w ybierając tym czasow y Zarząd G entralny w W ar
szawie, i apelu ją  do w szystkich członkiń Ligi solidaryzujących się z zasadam i dotychczasow ej 
p racy  o tw orzenie K ół w zw iązku z niemi. Z tego to  grona w yszedł załączony d ru k  zaw iera
jący  opis rozłam u. W  tej L idze K obiet m usi D.W . widzieć praw dziw e w łaścicielki zasłużonej 
fjrm y. i spadkobierczynie dotychczasow ej tradycyi L igi Kobiet.

III.
W  najbliższym  czasie D. W . zdecyduje ostatecznie o sw em  stanow isku w  stosunku do 

tej części L igi K obiet, k tó ra  od daw nych zasad p racy  odstąp iła  i pow iadom i pp. oficerów  wer
bunkow ych, czy i w jakiej m ierze podejm ie się stałego nadzoru, czy też usunie się od wszel
k ich  za nią odpow iedzialności.

W  okresie zaś przejściow ym  obow iązują w szystkich oficerów  w erbunkow ych następu
jące  zasady taktyczne:

1. N atychm iast po otrzym aniu  powyższego okóln ika oficerow ie w erbunkow i poinfor
m ują ko ła  i osobistości z nim i w spółdziałające o ew olucyi L igi K obiet, uw iadom ią o zm ianie 
sytuacyi i sprostu ją  w szelkie ew en tualne k łam liw e inform acye.

2. Paniom  bądź to będącym  członkam i Ligi, bądź to  w innej form ie popierającym  
akcyę legionow ą, w ręczą poufnie w odpow iedniej ilości załączone druki i rozpoczną gorliwą 
agitacyę za tw orzeniem  się jaknajliczn iejszych  K ół L igi na daw nych zasadach w oparciu  o no
wy Zarząd praw dziw ej Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego, uniem ożliw iając rozwój K ół Ligi 
K obie t C .K .N .

3. W  c. i k. K om endach  O bw odow ych zgłoszą się poufnie z tekstam i rozporządzenia 
c. i k. Gen. G ubernatorstw a, d o m a g a j ą c  s i ę  j e g o  r e a l i z a c y i  i upew niając się, aby wo
bec dokonanej ew olucyi żaden krok, dotyczący akcyi legionow ej Ligi K obiet nie został bez ich 
a p r o b a t y  r ln k o n n n y ,  p r s y c z o m  o d m ó w i ą  wszelkiej ap robaty  kołom  Ligi C. K. N .,  a udzielą naj
dalej idącego poparcia  L idze P. W . Zwłaszcza przestrzegać należy konsekw encyi w kw estyach 
uroczystości publicznych i w spraw ie sk ładek  i przedsięwzięć.

4. D yrektyw y niniejsze zastostosują z jaknajw iększem  poczuciem  tak tu , aby  nie wy
wołać zbytniego rozdrażnienia i nie narażać au to ry te tu  D. W. i w łasnego, z całą jednak  sta
nowczością, aby  nie dopuścić do zanarchizow ania spraw y legionow ej, ich czujności powierzonej. 
G dyby w yjątkow e w arunki w ym agały prow izorycznie odm iennej taktyki, zw rócą się do D. W. 
po instrukeye.

5. N ależy do dnia  10-IX. złożyć rapo rty  o sytuacyi L igi w poszczególnych kołach 
i o w zroście Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego.

St. Downarowicz  mp.
Zast. Szefa DW .

Liga Kobiet jak i inne organizacye C. K. N-u, przeczuwając, iż energiczna 
postawa D. W. w sprawie zwłaszcza akcyi skarbowej na rzecz Legionów, ograniczy 
źródła dochodu komitetów C. K. N-owych, uderzyły w najsilniejsze akcenty oburze
nia z powodu powyższego okólnika, insynuując mu nakaz denuneyowania ruchu C. 
K. N-owego, wzywanie żandarma austryackiego do rozsądzania sporów wewnętrznych 
w społeczeństwie polskiem i t. p. (Miało to się mieścić w poleceniu, poufnego" zgło
szenia się oficera werbunkowego w K-mdzie Obw. z żądaniem realizacyi rozporządze
nia gubern. —  zgłoszenie się „poufne", nakazane w przeciwieństwie do „raportu 
urzędowego," mogącego mieć niepożądane konsekweneye, wydało się owym hanieb
nym czynem). Wówczas D. W. wyjaśnił szczegółowo swe polecenie okólnikiem 
uzupełniającym :

Ściśle poufne P iotrk ów , dnia 15 w rześn ia  1916.

L. 993a Prez.
O K Ó L N I K  

do pp. O ficerów  w erb u n k o w y ch  w  sp raw ie  Ligi K obiet P. W.
W  zw iązku z zapytaniem  jednego  z K om isarzy w erbunkow ych o bliższe instrukeye 

w spraw ie okó ln ika do oficerów  w erbunkow ych z dn ia  31-VIII b. r. L. 993 Prez. a w szcze
gólności p u n k tu  III 3 tegoż okó ln ika podaję  co następuje:
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Zarządzenie c. i k. G eneralnego  G ubernato rstw a W ojskow ego z dn ia  8 sierpn ia  r. b., 
odda jące  działalność legionow ą Ligi K obiet Pogotow ia W ojennego pod  nadzór D epartam entu  
Wrojskow ego N. K. N., stanow i pow ażną zdobycz w zakresie jego  upraw nień. Jeśli dotychczas 
D ep artam en t W ojskow y faktycznie pełn ił rolę czynnika regulu jącego  i kontro lu jącego  pryw atną 
inicyatyw ę w dziedzinie prac pom ocniczych d la  L egionów  Polskich, a w potrzeb ie inicyatyw ę 
tę  pobudzał, czynił to na zasadzie m andatu  udzielanego m u przez N. K. N., w im ię m oralnego 
p raw a jedynej instytućyi obyw atelskiej, pow ołanej do reprezentow ania  in teresów  Legionów  
Polskich i budow ania  podstaw  pod  ich najw szechstronniejszy rozwój. W ładze praw o to uzna
w ały faktycznie, form alnie jed n ak  w ykonanie nadzoru  i ap robaty  przyznaw ane byw ało D epar
tam entow i W ojskow em u od w ypadku do w ypadku m im o, że był oń zarów no przez społeczeń
stw o ja k  przez w ładze czyniony odpow iedzialnym  za w szelką akcyę pom ocniczą i o rganizatorską 
na rzecz L egionów  Polskich. Rzeczone rozporządzenie G eneral. G ubernato rstw a W. je s t p ier
wszym oficyalnym  aktem  przyznającym  D epartam entow i W ojskow em u w yłączne praw o najbliż
szej ingcrencyi w tej dziedzinie, k tóre  m im o, że odnosi się do jednej ty lko organizacyi, m a 
ch arak te r ogólny, dzięki szerokiem u rozpow szechnieniu L igi K obiet.

Z drugiej strony oddan ie  przez w ładze nadzoru  nad  działalnością leg ionow ą L igi K o
b ie t P. W. w ręce D epartam entu  W ojskow ego wychodzi Lidze na pożytek, gdyż rozciąga nad 
nią opiekę czynnika obyw atelskiego, czerpiącego swą siłę m oralną z tego sam ego co ona z'ró- 
dła, i u k tórego  L iga może zawsze liczyć na pełne zrozum ienie swych potrzeb i dążności. Po
m iędzy L igą K obiet a c. i k. w ładzam i staje od chwili obecnej D ep artam en t W ojskow y N.K.N. 
jak o  rzecznik. U w alnia to L igę K obiet od w ielu n iedogodności praktycznych.

N adanie  D epartam entow i W ojskow em u N. K. N. rzeczonych upraw nień je s t także— na 
co szczególną zw racam  uw agę —  w - ’ lym  postępem  w dziedzinie organizow ania życia pol
skiego, w iąże bow iem  bezpośrednio  i ściśle w sposób obustronn ie  korzystny  instytucye polskie, 
działające na polu  prac pom ocniczych d la L egionów  Polskich, i u tru d n ia  w szelkie ew entualne 
p róby  rozstrzelenia ich wysiłków.

O bow iązkiem  D epartam en tu  W ojskow ego N. K. N. je s t dom agać się od w ładz reali
zacyi tak  w ażnego dorobku  praw nego i do robku  tego następnie  bronić. T a k  też należy rozu
m ieć część pierw szą III .3 okóln ika z dnia 31-VIII r. b.

O dpow iedzialność praw na ustanow iona rozporządzeniem  c. i k. Gen. G ubernato rstw a 
W ojskow ego podnosi jed n ak , nie tylko potw ierdza istn iejącą już przed tem  odpow iedzialność 
faktyczną i m oralną D epartam entu  W ojskow ego w obec społeczeństw a za w szystkie czynności, 
dokonyw ane pod firm ą L egionów  Polskich i d la  ich poparcia. Z chw ilą bow iem , gdy D epar
tam en t W ojskow y rozciąga nadzór nad przedsięw zięciem  iinansow em  czy innem  na cele L e
gionów  zainicyow anem , społeczeństw o m a praw o w fakcie tym  upatryw ać pełnej gw arancyi, 
że każdy grosz ofiarow any użyty będzie zgodnie z ogłoszonym  celem . D epartam en t W ojskow y 
nic może przeto zadow olić się fikcyą kontro li, k tó raby  sprow adzała się jedyn ie  d o  o s ła n ia n ia  
au to ry tetem  D. W. nieznanych m u działań. W  danym  w ypadku je s t to tem bardziej konieczne, 
że ew olucya i rozłam , zaszłe w łonie Ligi K obiet, uczyniły z jednej z dw óch organizacyi, uży
w ających obecnie tej firmy, organizacyę party jną a tem  sam em  odjęły  jej działaniu  gw arancyę 
służenia jedyn ie  celom  ustaw ą Ligi w skazanych, m ianow icie niesienia ulgi doli żołnierza w polu 
w zględnie leczącego się, oraz żołnierza zw olnionego ze służby w skutek u tra ty  zdrowia. O becnie 
część Kół L igi K obiet o d d a la  swą energię na usługi jednej z organizacyi politycznych , nie le
gionow ych, m im o że nom inalnie Liga zawsze tylko Legionom  służy. Pom ijając już n iebezpieczeń
stw o ew entualnego  w ciągania L egionów  w w ir w alk party jnych, n iedopuszczalnem  jest, by  D e
p artam en t W ojskow y N. K. N. osłaniał swoim au to ry tetem  nadużyw anie im ienia L egionów  
w celu podsycenia ofiarności publicznej, przy rów noczesnem  przeznaczaniu zebranych w tej 
d rodze funduszów  i ofiar na cele nic w spólnego z dobrem  żołnierza polskiego nie m ające. 
D epartam en t W ojskow y będzie przeto żądał od K ół Ligi K obiet realnych  gw arancyi skutecz
nego w ykonyw ania pow ierzonego m u nadzoru. O ficerow ie w erbunkow i żądanie to  K ołom  Ligi 

■przedstawią. D ziałać przytem  będą  z najw iększem  poczuciem  tak tu , tak, by nadzór ich nie m iał 
w żadnym  w ypadku charak teru  dokuczliw ego, w artość zaś uzyskanych gw arancyi ocenią stoso
w nie do stopnia zaufania, na jak ie  zasługują poszczególne Koła, nie k rępując w niczem ich 
autonom ii organizacyjnej. Baczyć jed n ak  będą, by  opieka i poparcie, k tórych K ołom  Ligi 
K obiet udzielają, stały  w stosunku do rzeczonego zaufania, na k tó re  jako. insty tucye party jne 
nie m ogą w pełni zasługiw ać te K oła Ligi K obiet, k tó re  przystąpiły do C. K. N.

W  myśl rozporządzenia c. i k. Gen. Gub. w L ublin ie  z dn ia  6-VIII r. b. do zakresu 
działan ia  oficera w erbunkow ego należy właściw a ap roba ta  w szelkich przedsięw zięć na rzecz 
L egionów  Polskich w poszczególnych m iejscow ościach, jako oficyalnego reprezen tan ta  D epar
tam en tu  W ojskow ego N. K. N., pozw olenie zaś c. i k. K om endy obw odow ej stanow i tylko o for
m alnej stronie sprawy. Część drugą p u nk tu  III. 3 okóln ika z dn ia  31-VIII r. b. rozum ieć zatem  
należy w ten sposób, że oficerow ie w erbunkow i udzielą swej ap robaty  przedsięw zięciom  tych 
kó ł L igi K obiet, k tó re  będą  daw ały  gw arancyę zużytkow ania funduszów  zbieranych pod  firm ą 
L egionów  na cele w yłącznie i ściśle Legionow e, odm ów ią zaś ap robaty  osobom  czy organi- 
zacyom , w arunkom  tym  nieodpow iadającym . A pelow anie do jak ie jko lw iek  pom ocy c. i k. władz 
je s t z góry wykluczone. W zm ianka o nich  w części pierwszej rzeczonego ustępu  okó ln ika tyczy 
się ty lko poinform ow ania ich o rozszerzeniu form alnych upraw nień  D epartam entu  W ojskow ego 
i jego  organów , oraz zażądania realizacyi tychże upraw nień.

St. Downarowicz m. p.
Zastępca Szefa D. W.
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Korzystając z odbywającego się w Piotrkowie Zjazdu Obywatelskiego 
w dniu 17 września, Nacz. Zarząd Ligi Kobiet rozrzuci! wśród uczestników nastę
pujące oskarżenie D. W., którego prawdziwość szczegółów dostatecznie się uwypu
kla w świetle przedstawionych wyżej materyałów:

Pism o Z arząd u  Ligi K obiet

W obec faktu, iż osta tn im i czasy poczęły się po jaw iać pew ne bardzo nieścisłe, albo 
wręcz tendency jne  w iadom ości, tyczące Ligi K obiet P. W , N aczelny Zarząd tej organizacyi po
daje  do w iadom ości społeczeństw a polskiego następujące ośw iadczenie:

Liga K obie t P. W. zaw iązana przed w ojną bo w r. 1913, skupiła w sobie kobiety, p ra
gnące w spółdziałać o n iepodległość Polski. W  tym  celu w eszła L iga  w k o n tak t z K om endan
tem  Piłsudskim  i oddziałam i strzelców  i rozpoczęła p racę w zakresie in tendan tu ry , odpow ie
dn ich  przygotow ań san itarnych  i t. d. Z drugiej s trony  oddziaływ ała na opinię przez p o p ie ra 
n ie  k ie runku  politycznego, w yrażanego przez ów czesne ugrupow ania niepodległościow e.

L iga K obie t P. W. za czasów rosyjskich  p racow ała  konspiracyjnie. W  m iarę oczysz
czania K rólestw a od M oskali w ystępow ała jako organizacya półjaw na.

N a teren ie  okupacyi austryackiej L iga K. P. W. w tej półjaw nej io rm ie swej działal
ności na ogół b io rąc  nie napo tyka ła  pow ażniejszych przeszkód ze Strony władz okupacyjnych, 
zaś tam , gdzie się zdarzały pew ne konflik ty  z tem i w ładzam i, radziła  sobie w tem  sama, "nie 
odw ołując się do niczyjej pomocy.

Z naczelnym i w ładzam i 13. W. L iga K. P. W. z w yjątkiem  koła piotrkow skiego sty
czności żadnej nie miała. S tosunki w spółpracy łączyły n iek tó re  K oła Ligi z b iuram i w erbun- 
kow em i, przew ażnie zaś z tem i, k tórych oficerow ie (w w ielu m iejscach i załogi) przed paru 
m iesiącam i zgłosili w ystąpienie z D. W. z przyczyn natu ry  ideowej.

Jedyną spraw ą, w której N aczelny Zarząd Ligi K. P. W. wszedł w form alne porozu
m ienie z D epartam en tem  była kw estya ew idencyi ze św iadczeń gospodarczych na rzecz L egio
nów. W tej spraw ie 1). Wr. pow ołał się na odnośne, w ystosow ane doń żądanie Nacz. K m dy 
A rm ii i przedstaw ił L idzę a lternatyw ę sk ładan ia  spraw ozdań z tego zakresu jej działalności 
przed w ładzą departam entow ą lub w ładzą okupacyjną. Zarząd N aczelny w obec tego zgodził się 
na prow adzenie tej ew idencyi przez D. W , aczkolw iek m ogło to  w pew nym  stopniu  krępow ać 
dotychczasow ą abso lu tną  niezależność organizacyi. Zastrzegł sobie jednakże, iż ew ideneya wspo
m n ian a  dotyczyć będzie jedyn ie  ściśle gospodarczego działu prac L igi a wykonyw ać się będzie 
przez specyalnych delegatów  D. W., m ogących trak tow ać jedyn ie  z Nacz. Zarządem  L  K. P. W. 
(U m ow a pow yższa zaw artą została 5-III 1916 w Piotrkow ie).

S ta ran ia  o legalizacyę Ligi pod jęte  zostały bez jak iegoko lw iek  związku z um ow ą wzm ian
kow aną. Nacz. Zarząd przystąpił do tych staran  zc w zględu na koła w iejskie (włościańskie) 
i m ałom iasteczkow e, k tó re  w n iektórych m iejscow ościach zaczęły doznaw ać szykan od poste
runków  żandarm eryi i policyi. Legalizacya Ligi uskuteczniona została w sierpniu z w arunkiem  
pod d an ia  jej pod  nadzór D. W. Spraw a tego nad zo ru « nad L igą przeprow adzoną została abso
lu tn ie  bez w iedzy Nacz. Zarządu L. K. P. W. Z tego pow odu Nacz. Zarząd zaw iadom iony o tem 
bezpośrednio  przed ogólnym  Zjazdem  delegatek  - - na posiedzeniu  sw ojem  w wilię Zjazdu za
ła tw ić  tego nie m ógł i przedstaw ił rzecz tę Zjazdowi.

Zjazd legalizacyę przyjął, m ając postaw ioną sobie w odnośnem  piśm ie od D. W. tę 
sam ą a lternatyw ę kon tro li przez w ładzę departam entow e, albo okupacyjne austryackie.

K oła Ligi K obiet P. W . od chwili uw oln ien ia K rólestw a od M oskali w spółpracow ały 
z p row inc jona lnym i kom itetam i i w ydziałam i narodow ym i, fako konsekw encyę tego pow sze
chnego i stałego w spółdziałania zjazd delegatek  uchw alił w dni u 25 sierpnia 1916 r. 86 g ło
sam i przeciw  7 zespolenie prac Ligi z pracam i C. K. N. przy zachow aniu całkow itej sam odziel
ności organizacyjnej. Jednocześnie zjazd stw ierdził, że L iga jak o  organizacya służąca "wojsku 
polsk iem u nieść m u pow inna pom oc m ateryalną, ale i w rów nym  stopniu  m oralną. T a  p o 
m o c  m o r a l n a  w y r a ż a  s i ę  p r z e d e  w s z y s t k i e m  w w y t w a r z a n i u  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń 
s t w a  o p i n i i  i u s i ł o w a ń ,  m o g ą c y c h  w p ł y n ą ć  n a  z m i a n ę  o b e c n e j  t r a g i c z n e j  s y 
t u a c y i  L e g i o n ó w ,  w w y t w a r z a n i u  t e j  p o s t a w y  z d e c y d o w a n e j ,  k t ó r a  b e z d o m 
n e m u  ż o ł n i e r z o w i  p o l s k i e m u  d a  n a r e s z c i e  p o c z u c i e  o j c z y z n y .

Tendencyjnie p rzedstaw iona działalność po lityczna Ligi K. P. W . źródło m a w tym  
obow iązku m oralnego popieran ia  Legionów , w tem  uznaw aniu ich woli, dążącej do uzyskania 
tej należnej im sam odzielnej polskiej form acyi bojow ej i w powyżej zaznaczonych m om en
tach się w yczerpuje.

L iga K obiet P. W . je s t po zjezdzie p iotrkow skim  ta sama, jak ą  przed zjazdem  rzeczo
nym  była. O bejm uje tosam o zadanie i w ykonuje tesam e L egionow e prace. Ż adna z placów ek 
jej działalności na rzecz Legionów  nie została w najm niejszej m ierze zan iedbaną — przeci
w nie in tensyw ność pracy  jej wzrasta.

W kw estyi zatargu D. W. z kom itetam i i w ydziałam i narodow ym i, z którym i L iga od 
daw na w spółpracuje Zjazd pio trkow ski uchw alił zw rócenie się do N. K. N. w K rakow ie 
z p rośbą  o poddan ie  tej spraw y rewizyi i o załatw ienie jej w myśl żądań Legionów  i w iększości 
ugrupow ań niepodległościow ych w K rólestw ie. W niosek ' ten  złożony do Prezydyum  N. K. N. 
rozpatryw any będzie na kom isyi w ykonaw czej w najbliższym  czasie.

D. W. niezadow olony z przebiegu i charak teru  Z jazdu piotrkow skiego Ligi, uw ażał je 
dnak  za stosow ne uzyskane od  w ładz okupacyjnych praw o nadzoru  zatrzym ać i w ykorzystać 
je w celu tam ow ania  prac L igi K. P. W., rów norzędnie z faw oryzow aniem  wszelkim i sposo
bam i jej secesyi reprezentow anej na zjezdzie przez głosów  7 przeciw  86-ciu.
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Powyższe m etody  D. W. ujaw niły  się w stosunku  do Ligi K. P. W. w tak ich  faktach 
ja k  uzyskanie od  K om endy O bw odow ej W S tarachow icach  zakazu przedsiew ziętęj przez m ie j
scow ą L igę zbiórki na b ieliznę d la Legionistów , uzyskanie w P iotrkow ie cofnięcia przyznanej 
już  i przysłanej z G eneralnego G ubern ium  końce syi na pism o Ligi, zakaz w alnego zebran ia  
K oła L igi w L ublinie i t. d.

M etoda ta  w yłożona je s t dob itn ie  w piśm ie poufnem  do oficerów  w erbunkow ych. Po 
w ysoce tendency jnem  przedstaw ieniu  zjazdu piotrkow skiego w rzeczonem  piśm ie podane są ofi
cerom  w erbunkow ym  dyrektyw y następu jące: (tu pismo cytuje punkt l l l  3  okólnika D  W.)

N aczelny Zarząd L. K. P. W. w tej spraw ie nakazu polecającego organom  D. W . poufne 
porozum iew anie się z obcem i w ładzam i okupacyjnem i, ażeby z ich poparciem  rozbijać i n i
szczyć niepodległościow ą i służącą w ojsku polskiem u organizacyę K obiet polskich -  odw ołu je 
się do o p in i: i sądu  społeczeństw a polskiego.

Za naczelny Zarząd L. K. P. W.
Przew odnicząca J  Marcinowska mp.

Za sek re ta rkę  M Rudnicka  mp.

Dodać należy, że wymienione w niniejszem piśmie zakazy, które spotkały 
pewne kroki Ligi Kobiet, nie miały żadnego kontaktu z akcyą D. W., a ow szem —-
0 ile udało się stwierdzić —  były lekceważenia obowiązujących rozporządzeń for
malnych przez Ligą Kobiet.

Zjazd Obywatelski rozwinął dyskusyę w sprawie inkryminowego okólnika 
D. W., którą po przemówieniach mec. Dąbrowskiego (Grabca) z Kalisza, red. „Ziemi 
lubelskiej" D. Śliwickiego, pani Izy Moszczeńskiej i wyjaśnieniach pułk Sikorskiego, 
zamknął jednogłośnetn prawie przyjęciem następującego w niosku:

Poniew aż isto tnem  zadaniem  i celem  pow stania i istn ienia Ligi K obiet Pogotow ia 
W ojennego było i je s t przychodzenie z pom ocą żołnierzow i polskiem u, w alczącem u w po lu
1 poniew aż w obec tego L. K. P. W. pow inna stać zdała od wszelkich w aśni partrjn y ch  i prze
m ijających prądów , zebrani na Zjezdzie w Piotrkow ie obyw atele  K rólestw a Polskiego z u b o 
lew aniem  konsta tu ją  rozłam , jak i w ostatn ich  czasach w ynikł w jej łonie i wzywają ją  do 
ścisłego przestrzegania isto tnego swego program u i kroczenia nadal drogą dotychczasow ych 
prac i wysiłków; k tó rych  doniosłość i użyteczność zebrani podnoszą z uznaniem .«

Uchwał zjazdu Ligi Kobiet nie otrzymał D. W. od prezydyum Zjazdu, za 
który wziął na siebie odpowiedzialność. Dopiero w połowie września przypadkiem 
otrzymano drukowane « S p r a w o z d a n i e  ze  z j a z d u  L i g i  K o b i e t  P o l 
s k i c h  P o g o t o w i a  W o j e n n e g o ,  o d b y t e g o  w dn.  24,  25 i 26 s i e r 
p n i a  r. 1916 w P i o t r k o w i e . »  Nakładem Zarządu Naczelnego L. K. P. P. W. 
Wrzesień 1916 (str. 20, 8°).

Sprawozdanie to, zredagowane przez Zarząd Ligi, dostateczny podaje materjał 
dla zorjentowania się, jakiej ewolucyi uległa Liga Kobiet. Rzecz znamienna, ze 
sprawozdania wynika, iż tyludniowe obrady instytućyi istniejącej rzekomo tylko dla 
dobra Legionów Polskich prawie zupełnie nie zajęły się opieką nad losem legioni
stów, a w zupełności prawie upłynęły na politykowaniu.

Wyjmujemy niniejszem szereg ustępów z sprawozdania:

Stosunek  Ligi do D. W.
(S tr  8) Po odczytaniu listu  D. W., p. Moszcz, zw raca się z zapytaniem , jakim  sposobem  Liga, 
solidaryzując się z czynnikam i zwalczającym i D epartam en t (z oficeram i, k tórzy  D. W. opuścili), 
może jednocześn ie  przyjm ow ać opiekę praw ną D. W. —  P. Marc. odpow iada, że Liga, m ając 
do w yboru opiekę D. W., lub, w razie jej odrzucenia, opiekę policyi austryackiej, w olała tę  
pierwszą.

Zespolenie się z C. K. N.
(Str, 8) Po w yjaśnieniach w spraw ie legalizacyi następuje referat p. K. W . om aw iającej spraw ę 
przystąpienia do .C. K. N.

Zobrazow ując fazy rozw oju polskiego program u niepodległościow ego, jak rów nież sy- 
tuacyę obecną, referen tka dochodzi do w niosku, że najw ażniejszem  zadaniem  chw ili obecnej 
je s t w ytw orzenie Polskiego R ządu N arodow ego, k tó ry  jedyn ie  m ocen je s t spraw ę w ojska po l
skiego zrealizować. Stw ierdzając, że jedynym  ośrodkiem  organizacyi niepodległościow ych, k tó 
rych działan ia idą po myśli L egionów  i ich tw órcy kom en d an ta  Piłsudskiego, je s t C. K. N., 
stw ierdziw szy, że C. K. N. nie je s t partyą, a tylko w spólną r e p r e z e n t a c y ą  u g r u p o w a ń ,  
z e s p a l a j ą c y c h  s w e  p r a c e  w z a k r e s i e  p o l i t y k i  z p r a c a m i  C. K. N., a zacho- 
w ujących swą niezależność organizacyjną, referen tka w skazuje na konieczność zespolenia prac 
L igi K obiet z pracam i C. K. N-u w celu przyspieszenia utw orzenia reprezentacyi K rólestw a, 
a tem  sam em  przekształcenia Legionów  w arm ię polską.

8
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R efera t swój p. Kw. kończy w nioskiem  następującym :
»Zważywszy, że C. K. N. w pracy swej zm ierza do tego sam ego celu, co i walczące 

na froncie L egiony Polskie, że je s t przez to  politycznym  w yrazicielem  idei, ożyw iającej, stoją
cego w obliczu wroga, żołnierza polskiego;

zważywszy, że C. K. N., skupiając w sw oich szeregach w szystkie organizacye n iepodle
głościow e, z w yjątk iem  jednej grupy inteligencyi, tym  sam em  w chwili stanow czej głos prze
w ażający z K rólestw a zabrać może.

Zjazd Ligi K obiet P. W. w dn iu  24-YIII 1916 r. uznaje za konieczne z e s p o l e n i e  
s w y c h  w y s i ł k ó w  z d z i a ł a l n o ś c i ą  C. K. N - u  d la  zdobycia w obecnej w ojnie N iepodle
głego P aństw a Polskiego.

Zjazd Ligi K. P. W. u c h w a l a  w z i ą ć  u d z i a ł  w p r a c a c h  C. K. N - u  z zachow a
niem  całkow itej niezależności o rganizacyjnej.«

W ystępując przeciw ko m otyw om  i w nioskom  p. Kw., referen tka p. Moszcz, m ówi co 
n astępu je : »Zadaniem  Ligi K obiet było, je s t i być zawsze w inna ty lko pom oc m ora lna  i ma- 
teryalna  d la Legionów . Pracy politycznej L iga może się podejm ow ać o tyle tylko, o ile d z ia 
ła lnością  polityczną je s t agitacya za czynnikiem  politycznym , jak im  są Legiony, i p raca nad 
ich podtrzym aniem . L idze nie w olno staw ać na stanow isku żadnego z odłam ów  obozu niepod
ległościow ego, gdyż by łoby  to w noszeniem  do organizacyi w aśni i sporów  party jnych ; Liga 
n a tom iast obow iązana je s t uznaw ać N. K. N. i w spółpracow ać z D. W., jak o  instytucyam i le
g ionow ym i».
{Str. 11) W  dysk u syi nad  obu  referatam i w ypow iadane są następujące m otywy, za w spółdziała
niem  z C. K. N.

1) W spółdziałanie stałe z C. K. N-em  będzie tylko dalszym  ciągiem  podtrzym ania z or- 
ganizacyam i C. K. N-u kon tak tu , w szędzie bow iem  L igi m ają sw oje delegatk i w miejscowych 
K om itetach  i W ydziałach  N arodow ych.

2) A kcep tu jąc to w spółdziałanie, Zjazd tylko potw ierdza uchw ały Zjazdu Radomskiego.
3) M aksym alny w ysiłek kra ju  w celu w ytw orzenia silnej reprezentacyi jest naczelnym  

obow iązkiem  w szystkich organizacyi n iepodległościow ych, niedopuszczalną jest bow iem  rzeczą, 
by  ciężar w yw alczania d la siebie praw  politycznych dłużej jeszcze obarczał Legiony.

4) L iga K. je s t w sytuacyi o tyle łatw iej, że Legiony sam e, będące jej jed y n ą  w ładzą 
m oralną w skazują, jak ą  drogą m a iść czyn polityczny. D rogow skazem  tym  jes t deklaracya 
pułkow ników . (Znany memor/aŁ Pułkowników z 20-MLll był ‘/u i  24- VIII na zjezdzie odczytany).

5) Jaknajrychlejsze utw orzenie reprezentacyi niepodległościow ej je s t koniecznością, R ada 
Pułkow ników  bow iem  stw ierdza, że o ile w najbliższej przyszłości żądania L egionów  nie zo
staną  uw zględnione —  pozostaje tylko jed n o  —  L egiony rozwiązać.

Zjazd przystępuje do głosow ania:
W niosek p. Moszcz.: «Ponieważ C. K. N. w yłącznie polityką się zajm uje, a w obecnej fazie 

zaangażow any je s t w ostre party jne walki, żadna sta ła  łączność z C. K. N-em  uchw alona być 
nie może». Za —  głosów 7, przeciw  —  głosów  86. N ie w strzym uje się n ik t od głosowania.

W obec odrzucenia w niosku p. Moszcz. Z jazd przyjm uje w całości w niosek p. Kw.
Za w nioskiem  głosów  85 —  Przeciw  w nioskow i głosów  8.

Stosunek  Ligi do D. W. i L eg ionów
(Str. iS) W niosek  p. Moszcz.: »Zarząd N aczelny w inien wycofać okólnik  Nr. 8, z dn ia  22. VII. 
1916 r. jak o  n iezgodny z ustaw ą i zasadam i L. K. P. W«.

G łosow anie: za —  7, przeciw, —  86 głosów.
(bt.r Ift) W niosek p. D ą b r.:
»Naczelny Zarząd L. K. P. W . solidaryzuje się z zasadam i, k tó rem i się kierow ali wy

stępujący  z D. W . pracow nicy*.
G łosow anie: — 67 za, 19 w strzym uje się od głosow ania.
W niosek: »Zważywszy, że D. W . w działalności swej sprzeciwia się woli zjednoczonych 

L egionów  i K om endan ta  Józefa Piłsudskiego, woli, k tó ra  je s t nakazem  najwyższym  dla L. K  
P. W., zważywszy, że działalność D. W. sprzeciw ia się stanow isku większości organizacyi nie
podległościow ych K rólestw a i tem  sam em  spraw ę przekształcenia L egionów  w arm ię polską 
u trudn ia  —  Zjazd L. K. P. W. m a zaszczyt prosić N. K. N., by po d d a ł ponow nej rewizyi D. W. 
w m yśl życzeń L egionów  i w iększości organizacyi niepodległościow ych K rólestw a*— został 
p rzyjęty i złożony na ręce przew odniczącej Z arządu N aczelnego L. K. N. K. N. z prośbą o przed
staw ienie go N. K. N.

Za w nioskiem  głosów 85, 1 — w strzym uje się.
Przew odnicząca Ligi K obiet N. K. N. (pani Mor.) stw ierdza doniosłe wrażenie, jak ie  

w yw arł na niej obrady  toczącego się Zjazdu, k tóry  z tak im  spokojem  potrafił rozważyć sprawy, sięga
jące  do jąd ra  zagadnień doby dzisiejszej i wzywa zebranie do w ysokiego skupienia ducha 
i woli, do czujnej straży, byśm y nie zatracili złotego rogu, jak i nam  dała O patrzność w osobie 
ukochanego przez naród  W odza-K om endanta  Józefa Piłsudskiego.

W y s ł a n i e  a d r e s ó w
D o  R a d y  P u ł k o w n i k ó w .

O byw atele Pułkow nicy! Ze Zjazdu L igi K obiet Pogotow ia W ojennego  w Piotrkow ie 
w dn iu  25-VIII 1916 r. posyłam y nasze w yrazy czci najgłębszej solidarności ze wszystkiem, 
co W asza C zcigodna R ada d la dob ra  W ojska Polskiego uchwali. O św iadczam y W am  naszą 
gotow ość służenia Legionom  Polskim  ze zdw ojoną gorliw ością i w edle wszystkich sił naszych. 
A  gdy W asze i całego narodu  usiłow ania przekształcą je  w A rm ię Polską, służbę gorliw ą tej 
A rm ii przyrzekam y.
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D o  K o m e n d a n t a  P i ł s u d s k i e g o .

Zjazd Ligi K obiet P. W. w P iotrkow ie w dn iu  24-VIII 1916 r. sk łada w yrazy czci 
ukochanem u przez cały naród  K om endantow i i przesyła najgłęsze życzenia, abyśm y m ogły 
złożyć hołd  W odzow i upraw nionej Armii Polskiej.

Po zam knięciu Z jazdu Zarząd N aczelny wysłał do K om endan ta  Józefa P iłsudskiego 
list treści następującej:

N a c z e l n i  k u!

»Pragniem y Cię zaw iadom ić, że organizacya nasza L. K. P. P. W. przeżyła w ciągu 
dni ostatn ich  ciężkie w strząśnienia.

Ś cierała się śm iała i bezw zględna myśl walczącej Polski, ta  myśl, której jesteś w yra
zicielem  w śród narodu, z m yślą kom prom isow ą. T w oja myśl zwyciężyła.

Czeka nas w iele przeciw ieństw  i trudów , ale się w obec nich nie zaw.ahamy».

Sprawie unormowania stosunku Ligi Kobiet do D. W. poświęcona został .1 
ponadto następująca korespondencya:

Do P rezy d y u m  D epartam en tu ;W ojskow ego  N. K. N. w  P io trk o w ie

P iotrków , dnia 12 w rześnia 1916.

W  odpow iedzi na list z 6 b. m. przesłany na m oje ręce do Nacz. Zarządu Ligi K o
b ie t P. W . a wzywający do przysłania spraw ozdania i uchw ał Z jazdu z 24— 27 sierpnia b. r., 
oraz żądający w yznaczenia term inu  konferencyi m iędzy Nacz. Zarzędem  Ligi K obiet P. W.
i przedstaw icielam i D. W., czuję się w obow iązku w yjaśnić, że przew odnicząca Nacz. Zarządu 
p. M arcinow ska w yjechała po  Zjez'dzie do K rakow a i d o tąd  jej w L ub lin ie  niema. S tąd  zape
w ne płynie opóźnienie w załatw ieniu powyższych spraw  zw iązanych z legalizacyą Ligi K obiet P. W.

\ Z pow ażaniem

W. Grabowska

P iotrków , dnia 20 w rześn ia  1916 r.

Do B iu ra  P rezydyalnego  Dep. W ojsk. N. K. N. w  P io trkow ie .

W  odpow iedzi na list W W . Panów  z dn ia  6-go bm. N aczelny Zarząd Ligi K obiet ma 
zaszczyt oświadczyć, że przystąpiłby chętn ie  do proponow anej przez nich konferencyi d la  w y  
jaśn ien ia  w ątpliw ości i om ów ienia spraw  w zajem nego stosunku.

Jednakże w -chw ili obecnej przeszkodą do tego je s t fak t w ydania przez D. W. do ofi
cerów  w erbunkow ych okólnika, po lecającego  ogólne tłum ienie  rozw oju naszej organizacyi, oraz 
zgłoszenia się do kom end obw odow ych w celu upew nienia się, aby żaden czyn, dotyczący 
akcyi legionow ej Ligi K obiet P. W . nie został bez ich aprobaty  dokonany, przyczem  oficerowie 
w erbunkow i odm ów ią wszelkiej ap robaty  naszym  Kołom.

Powyższe polecenia po pierwsze g łęboko obrażają praw a polskiej etyki narodow ej, po- 
w tóre przesądzają tym czasem  o charakterze dzisiejszego stosunku D. W. do Ligi K obiet P. W.

Z tego w zględu trak tow ać z W W . Panam i i proponow anej przez nich konferencyi nie 
m ożem y do chw ili uniew ażnienia w spom nianego okólnika.

N adm ieniam y, że kopię niniejszego listu, ja k  i całej naszej korespondencyi z D. W., 
odsyłam y do Prezydyum  N aczelnego K om itetu  N arodow ego.

Za zarząd Ligi K obiet P. W.

Przew odnicząca ■/ illarcinowska  mp.

Do Z arządu  Ligi K obiet P o g o to w ia  W ojennego w  Lublinie

na ręce W ielm ożnej Pani J. M arcinow skiej w Piotrkow ie

P iotrków , dnia 21 w rześnia  1916.

W  odpow iedzi na pism o Szanow nego Zarządu z dn ia  20.IN 1915 roku  D. W. donosi 
uprzejm ie, że p ro jek t zw ołania odnośnej konferencyi zaw arty w piśm ie Dep. W. 1137 Prez. 
stał się bezprzedm iotow ym  z chwilą, k iedy  otrzym aliśm y w dosłow nem  brzm ieniu  uchw ały Zjazdu 
L igi K obiet Polskich P. W., odbytego  w dn iach  24, 25, 26-go sierpnia 1916 r. Jak  z uchw ał 
tych bow iem  w ynika, L. K. P. W . staje w yraźnie na stanow isku bojko tu  Dep. W ojsk.

3



L iga K obiet, podleg ła  Szanow nem u Zarządowi, podejm uje czysto polityczną akcyę, soli
daryzując się w tym  k ierunku  i poddając  dyrektyw om  jednej z grup politycznych. Ponieważ 
uchw ały te nie m ają mc w spólnego z poprzednim  sta tu tem  L. K. P. W., zm ieniają zaś zasad
niczo k ierunek  i zakres działania L ig  K obiet Pogotow ia W oj., D epartam ent W ojskow y donosi 
uprzejm ie, ze na tej podstaw ie nie je s t m ożliw a p roponow ana poprzedniem  jego  pism em  kon- 
ierencya.

Wł. Sikorski mp. pułk. L. P.
Szef D epart. W ojsk. N. K. N.

* *

powyżej zebrany materyał wykazuje, Departament Wojskowy nie prowa
dzi walki z Ligą Kobiet C. K. N-u dla zgnębienia tej organizacyi, a tylko broni 
interesów Legionów Polskich, zagrożonych przez agitacyę polityczną. Gdy tylko 
Liga Kobiet zechce wrócić do bezpartyjnej działalności pomocniczej na rzecz żołnie
rza polskiego, znajdzie w D. W. równie wydatne współdziałanie i poparcie jak dawniej.
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